
Prof. Cosyns wylądował
W JUGO9ŁAWJI.

.WIEDEŃ, 19.8. (Tel- wł.) Balon 
stratosferyczny prof. Cosynsa wy
lądował wczoraj o godz. 20.50 w Ju- 
gosławji na granicy Węgier i Austrji.

Uczeni osiągnęli wysokość 16 tys. 
metrów.

Obaj uczeni są zdrowi, jednak bar
dzo osłabieni. .‘*"1  ’■

Balon załadowano do wagonu i o- 
desłano do Brukseli-

Po przybyciu do Belgji uczeni ogło
szą wyniki lotu.

S. t P- 
z PEŁKÓW

WANDA ROLA-PODCZASKA 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła dn. 18. VIII 1954 r. 

opatrzona świętemu Sakramentami.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 21 sierpnia o godz. 5 z kościoła para

fialnego w Będzinie do grobu rodzinnego w Będzinie, o czem zawiadamiają 
przyjaciół i znajomych. RODZINA.

PLEBISCYT W NIEMCZECH
GŁOSOWAŁO 80 PROC. UPRAWNIONYCH.

stępowania i ze swego zdania o żydów 
skich mieszkańcach Łodzi. Na to o- 
świadczenie p. Tuwima młodzieniec 
głosem podniesionym przedstawił się 
jako delegat żydowskiej młodzieży 
miasta Łodzi, w której imieniu policz 
kuje moralnie p. Tuwima.

Po taktem oświadczeniu wśród zna
jomych p. Tuwima i zebramej w ka
wiarni publiczności powstało zrozu
miałe zamieszanie. Po głośnej sprzecz
ce i kłótni intruza usunięto za drzwi. 
Okazało się, że jest to Moniek Elman 
z łodzi znany w Łodzi pod przezwi
skiem „Moniek Grajger’, występują
cy obecnie w żydowskim teatrze mar
ionetek, w którym śpiewa jedną z pio 
senek żargonowych.

Odrzucenie prośby rodzin
IZOLOWANYCH W BEREZIE 

KARTUSKIEJ.
WARSZAWA, 19.8 (tel. wł.). Rodzi

ny osadzonych w Berezie Kartuskiej 
(zwróciły się już poraź drugi do odno
śnych władz z prośbą o zezwolenie i 
ułatwienie dostarczenia żywności dla 
Izolowanych. Prośbie tej kategorycz
nie odmówiono.

Wczoraj do oboziu „odosobnienia" 
t/ Berezie Kartuskiej wysłano Czesła
wa Dmowskiego, zamieszkałego w 
Pruszkowie, członka Stronnictwa Na
rodowego. P. Dmwoski w czasie zajść, 
które zdarzył się przed kilku miesią
cami w Pruszkowie stracił oko.

Zakończenie marszu
SZLAKIEM POWSTAŃCÓW.

KATOWICE, 19.8. PAT. Dziś przed 
Etiud niem zakończył się marsz szla- 

em powtańców na-trasie Słupna - 
Olza długości 86 km. W marszu wzię
ło udział 45 drużyn-, a na ostatnim od
cinku trasy Rybnik -— Olza 11 dru
żyn junaków. W ramach tego marszu 
odbył się również Taid samochodowy, 
motocyklowy i wyścigi kolarskie po
licji państwowej. Pierwsze miejsce w 
marszu zajęła drużyna Zw. powstań
ców z Bielska, drugie drużyna 27 p. 
p. z Częstochowy, 3) 3 p. strz. podhal., 
4) 74 p. p. W zespole junaków pierw
szą przyszła drużyna O. M. P. z Czer- 
iwionki. W raidzie samochodowym 
zwyciężył p. Henryk Wiosna przed 
Gordonem i mjr. Politowskim.

Raid motocyklowy wygrała druży
na Klubu motocyklistów z Chorzowa. 
W wyścigu kolarskim zwyciężył po
ster! rokowy Morga z Warszawy.

Po zakończeniu marszu i przerwie 
obiadowej odbyła się defilada drużyn 
przed władzami Związku Powstań
ców na brzegu Olzy poczem przybył 
P- Wojewoda Grażyński, który doko
nać miał rozdania nagród.

Do zgromadżonych zawodników i 
olbrzymich tłumów publiczności prze 
mówił poseł Kornke, naczelny Ko
mendant Zw. Powstańców, a następnie 
Wojewoda Grażyński, który potem 
Wręczył nagrody zwycięzcom marszu 
1 Poszczególnych imprez.

Generał Gajda
WRÓCIŁ DO WIĘZIENIA.

iPRAGA, 19.8 — Pmzywódraa faszystów 
aząskich ibyly getn-erał Gaijda został dziś 
Tano w Brnie aresztowany.

y^n-erał Gajda został jak wiadomo w 
^iĄzku z napadem, faszystów czeskich 

ko6 zainy w B.rntie przed dwoma laty 
na 6 mieś, ciężkiego więzienia, 
pozostało do odsiedzenia jeszcze 

więzienia Wobec ^.dlrzucn-ia kil
ąkrotnych wniosków Gajdy o odirtocze- 

^-szty kary, władze zarządziły aire- 
R’-'owamu,? Gąjdy.

BERLIN, 19.8. (Tel. wł.) Dzisiaj 
odbył 6ię w Niemczech plebiscyt, 
mający zaakceptować posunięcia 
Hitlera, który sam .połączył stanowi
sko kanclerza ze stanowiskiem pre
zydenta Rzeszy. ; 1 i ; ;

O godz. 22 wiadomy był wynik z 
31 okręgów (na 35). Na „tak“ odda
no 15.088-208 gł., na „nie‘* 1.526.575 
gł. Unieważniono 250 tys. głosów.

Głosowało przeciętnie 80 proc, u- 
prawnionych do głosowania.

POROZUMIENIE WĘGLOWE
LONDYN, 19.8 — Dowiadujemy się, 

że delegacja angielska właścicieli kopalń 
wyjeżdża w drugiej połowie września 
do Polski, aby kontynuować rokowania 
o poioznmienie węglowe polsko - ngiel- 
skie. Według wiadomości z tutejszych 
kół węglowych, Anglicy proponują u-

POLSKO - ANGIELSKIE.
stalenie absolutnej cyfry eksportu pol
skiego węgla, ze swej strony zaś propo
nują ograniczyć swój eksport tylko o 
tyle, aby umożliwić Polsce osiągnięcie 
odpowiednich cen na rynkach eksporto
wych.

Francja zgodziła sięHBH
8® 685S3B na wzmocnienie armji austrjackiej.

PARYŻ, 19.8 — Rząd francuski wy-jstowej likwidacji. Jak podaje „Echo 
stosował do rządu austriackiego notę, 4" v—*—~~"s- •*"  —-*" ł— ~c— 
w której wyraża zgodę na dalsze u- 
trzymanie dotychczasowego stanu li
czebnego armji austrjaókiej, wyno
szącego 50.000 żołnierzy (t. zn. wię
kszego, niż pozwala traktat w St. Ger 
rnain), na okres jednego roku. Nota 
francuska. zawiera zastrzeżenie, że do 
datkowe kontygenty armji aiustrjac- 
kiej mogą być zużyte jedynie do za
gwarantowania bezpieczeństwa we

wnętrznego.
Po usunięciu obecnych trudności 

wewnętrzno - politycznych nadliczbo 
we kontyngenty ulec mają natychmia

de Paris" zastrzeżenia te zostały sfor
mułowane ze względu na opinję ju- 
gosławdańską, która krytykowała po 
litykę mocarstw w stosunku do Austrji 
podkreślając, że zwiększenie kontyn
gentu armji austrjackiej wyzyskał 
rząd wiedeński do brutalnego zgiece- 
uia ruchu socjalistycznego, co przy
czyniło się do wzmocnienia tendencyj 
faszystowskich w Austrji i zbliżyło ją 
tem samem do Włoch.

Mussolini ■wyraził swą zgodę na 
zwiększenie armji austrjackiej już 
przed dwoma dniami.

Zawieszenie działalności
LEGJONU MŁODYCH 
W CZĘSTOCHOWIE

Decyzją z dn. 17 bm. starosta grodzki 
częs łochowski! zawiesił dlzmałailność od- 
dziali (obwodu)’ Legionu Młodych w 
Częstochowie zai dotychczasową działal
ność, wykraczającą poza utaimy priatwa.

Hitler ułaskawia
ZGNĘBIONYCH BUNTOWNIKÓW.

BERLIN, 19.8 — Na polecenie kan
clerza Hitlera, który zapowiedział po
nowne zbadanie wszystkich wypad
ków zarządzenia aresztu ochronnego 
w krwawych dniach 30 czerwca i 1 
lipca b. r., premjer pruski Goering, 
.prze prowadzi! nakazane dodatkowe 
dochodzenia, które obejmują nieomal 
wszystko osoby, areszowane w związ
ku z rtwoltą Roehma.

Na podstawie wyników przeprawa 
dzon-.y > dochodzenia uzupełnia jącego 
z liczby 1124 osób aresztowanych w 
dniu 50 czerwca, zwolniono 1079 o- 
sób. W areszcie znajduje się jeszcze 
45 osób, którym wytoczono szczegól
nie ciężkie zarzuty. Równocześnie ko
munikują, iż „czystkę" (przeprowadzo
ną w szeregach partji narodowo - so
cjalistycznej w związku z wypadka
mi 30 czerwca uważać należy za za
kończoną.

Hsaaany
Gajdzie

Poważny rozłam u ludowców
IKHSMi Nowe pismo „Polska Ludowa”.

WARSZAWA, 19.8 (tel. wł.) — Gro 
no działaczy ludowych z posłami: An
drzejem WTaleronem, Henrykiem Wy
rzykowskim, Stanisławem Wroną, To 
maszem Czernickim, Władysławem 

Dobrochem, Janem Kotarskim, Ja
nem Krysą, Józefem Mochniejem, 
Marcinem Margałem, Konstantym Pa 
cem, Małgorzatą Szpringer-ową, Adol
fem Sawickim, Janem Wojtasikiem i 
senatorem Janem Szafrankiem na cze 
le, wydało komunikat, zawiadamia
jący o powstaniu nowego tygodnika 
chłopskiego p. t. „Polska Ludowa", 
który będzie poświęcony przedewszy-

stkiem „publicznemu przedyskutowa 
n’-i nowego programu i taktyki Stron 
nictwa Ludowego".

Nie ulega wątpliwości, że jest to 
wstęp do rozłamu w Stronnictwie Lu 
dowem. W jakim kierunku pójdzie 
stronnictwo, które utworzą wymienie
ni wyżej działacze ludowi, i jak się 
ustosunkuje do rządu przyszłość po- 
każe. W każdym razie w Stronnictwie 
Łudowem zapowiada się poważny roz 
łam. Wyżej wymienieni działacze na 
leżeli niegdyś do Str. Chłopskiego i 
Wyzwolenia.

Zajście z p. Tuwimem SilH
IBMH&SHHHHHHi w cukierni Ziemiańskiej.

WARSZAWA, 19.8 (tel. wł.). Wpsól- 
pracownik „Wiadomości Literackich" 
•p. jiljan Tuwim .który jest synem 
pobożnego ortodoksa łódzkiego, miał 
przykrą przygodę w cukierni „Zie
miańskiej’ *.

Gdy Tuwim siedział w towarzy
stwie kilku znajomych, zbliżył się do 
uiegc jakiś młody izraelita, który o- 
świadczył. że jest wielkim wielbicie

lem jego talenu, jednak jako urodzo 
ny w Łodzi i stały mieszkaniec tego 
miasta, robi mu wyrzuty za artykuł, 
un ieszczony w jednym z ostatnich nu 
merów „iWiadomości Literackich", w 
których Tuwim wyśmiał żydów łódz
kich i przedstawił ich w czarnych ko 
lorach.

Na tę uwagę Tuwim oświadczył, iż 
nie myśli tłomaczyć sie ze swego po-

Polska—Japonja 62:37
Wczoraj odbył się w Poznaniu 

międzynarodowy mecz lekkoatletycz 
ny Polska — Japonja, zakończony 
zwycięstwem 'Polski w stosunku 
62:37.

Kwaśniewska uzyskała nowy re
kord Polski w rzucie oszczepem, o- 
siągając 40 m. 52 cm.

Walasiewiczówna wyrównała swój 
rekord w biegu na 100 m. w czasie 
11-8 s.
Wyniki spotkań ligowych
Wczoraj odbyły się cztery spotka

nia ligowe:
W Warszawie Polonia zremisowa

ła z Ruchem 5:5 (1:1).
We Lwowie Warszawianka poko- 

nała Pogoń w 6to6unku 2:1 (1:1).
W Kralkiowie Cracovia pokonała 

Garbarnię w stosunku 2:1 (1:0).
W Poznaniu Warta zwyciężyła Ł 

K. S. w stosunku 2:1 (1:0).
O WEJŚCIE DO LIGI.

W Świętochłowicach Śląsk poko
nał Grzegórzecki K. S. w stosunku 
5:2 (5:1).

W Warszawie Gryf toruński poko
nał Gwiazdę stołeczną w stosunku 
1.0 (0:0).

We Lwowie Czarni osiągnęli wy
nik remisowy z Rewerą stanisławow
ską 1:1. : r

Legja poznańska zwyciężyła Ł. T. 
S. G. w stosunku 1:0-
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Z rowerem i na rowerze po Polsce
„Polskie Radjo4* wespół z Polskim 

Związkiem Towarzystw Kolarskich i 
Polskim Touring Klubem pod protek
toratem ministra komunikacji p. inż. 
M. Butkiewicza, urządza I Ogólnopol
ski Konkurs na najpiękniejszą wycie
czkę kolarską pod hasłem: „Z rowe
rem i na rowerze po Polsce4*.

Celem konkursu jest: zachęcenie do 
poznania najpiękniejszych okolic Pol
ski, podkreślenie wartości roweru ja
ko sprzętu turystycznego, oraz spopu
laryzowania najpiękniejszych szla
ków turystycznych.

Do konkursu stawać mogą wyciecz
ki klubowe lub też rowerzystów nie- 
ptowarzyszonych, odbyte w kraju w 
pzasie od 1 maja do 30 wrześniai 1934 
foku na rowerach dowolnego typu. Li
czba uczestników dowolna, bez różni
cy płci i wieku. ■

Trasy wycieczki winny być tak uło
żone aby pozwalały na wykazanie jak 
największej sprawności turystycznej i 
Ruchliwości uczestników, a zarazem 
zapewniały jaiknajszerszą skalę wra
żeń. W tym celu dozwolone jest korzy
stanie z komunikacji kolejowej, wod
nej i autobusowej z tem jednak aby 
puma przejechanych kilometrów na ro 
iwerze stanowiła przynajmniej 5O?/o o- 
gólnej trasy wycieczki.

Czas trwania wycieczki nie może 
być dłuższy niż 4 tygodnie.

Przejazd tą samą szosą dwa łub kil
ka razy jest niedozwolony.

Każda wycieczka ubiegająca się o 
nagrody musi najpóźniej na 7 dni 
przed wyruszeniem, przysłać pisemne 
(Zgłoszenie pod adresem: Polskie Radjo 
[Referat Sportowy w Warszawie ul. 
Zielna Nr. 25. W zgłoszeniu należy po- 
Jdać imiona, nazwiska, adresy, wiek i 
jzawód uczestników, rodzaj roweru 
(cyngle, balony, bamboszki, tandemy 
i tp.) i ewentualną przynależność klu
bową oraz ogólny zarys trasy.

Z chwilą rozpoczęcia konkursu uczę 
ptnicy winni w specjalnej księdze kon- 
jtroli, wykonanej samodzielnie i poś
wiadczonej przez władze swego klubu 
(Łub inine osoby wiarygodne, zbierać 
zaświadczenia z tych miejscowości, 
iprzez które będę przejeżdżać. Zaświad 
jczeń w czasie drogi mogą udzielać KŁu 
jby Sporto we, Władze Policyjne, Urzę
dy Pocztowe i Kolejowe, Towarzyst
wa Krajoznawcze, redakcje pism i in
ne instytucje społeczne i Państwowe. 
W czasie wycieczki zaświadczenia win 
ny być zbierane jak najczęściej.

Po ukończeniu wycieczki i uporząd
kowaniu materjałów, należy je nade
słać pod adresem: „Polskie Radjo* 4 Re- 
jfenat Sportowy w Warszawie ul. Ziel
na 25 do dnia 15 listopada 1934 roku. 
•Opisy odbytych wycieczek, o ile moż
liwe pismem maszynowym, powinny 
uwzględniać możliwie dokładny kilo- 
metraż poszczególnych odcinków tra
sy z zaznaczeniem szybkości przecięt
nej, oraz czasu przejazdu przez posz
czególne miejscowości Pożądanem jest

aby opisy uzupełnione były przez fo
tograf je albo szkice rysunkowe i ma
larskie ułożone w chronologicznym po
rządku przebiegu wycieczki i opatrzo
ne napisami z podaniem daty i miej
sca zdjęcia. Książka (zeszyt) kontroli, 
zawierać ma poświadczenia przejazdu 
przez dane miejscowości z zaznacze
niem daty i godziny. Opisy i załączni
ki powinny być zaopatrzone w dokła
dny adres autora i o ile możności fo
tograf ję uczestników z rowerami.

Opisy i ewentualnie fotograf je bę
dą poddane orzeczeniif Sądu Konkur
sowego. W skład Sądu wejdą: delegat 
„Polskiego Radja44, P.Z.T.K., P.T.K. 
Ministerstwo W.R. i O.P., Państw. Urz. 
W.F. i P.W. oraz wydziału Turystycz
nego Ministerstwa Komunikacji.

Uczestnikom, którym wycieczki! zo
staną przez Sąd Konkursowy wyróż
niane, przyznane będą nagrody w /po

Ośmiotygodniowy kurs trenerów
UWMK na Bielanach pod Warszawą.

Polski Komitet Olimpijski organizuje 
ośmiotygodniowy kurs trenerów. Kurs ma 
się odbyć w C. I. W. F. na Bielanach (pod 
Warszawą) Rozpoczęcie kursu 20 sierpnia, 
zakończenie — 13 października. Urządzenie 
kunsu. krótszego, trwającego mniej niż osiem 
tygodni mijałoby się z celem, którym jest 
przygotowanie w miarę możności gruntowne 
i wszechstronne, przyszłych trenerów i in
struktorów klubowych i związkowych.

Kurs oparty będzie na selekcji. Pierwszy 
tydzień poświęcony będzie eliminacji kan
dydatów nieodpowiednich. Kandydaci tacy 
zostaną z kursu zwolnieni. Pozostali będą 
musieli pod koniec kursu poddać się egza
minowi sprawdzającemu. Ód wyniku tego 
egzaminu zależeć będzie czy otrzymają dy
plom czy nie.

Kurs ma obejmować przedstawicieli wszy
stkich dziedzin sportu. W związku z tęm bę
dzie on miał przedewszystkiem charakter o- 
gólny, a dopiero w drugiej lin ji oficjalny. 
Przeładowania teorją nie będzie, mimo że 
ilość przedmiotów teoretycznych silą rzeczy 
będzie duża. Przeładowania teorją uniknie 
się przez popularne i zwięzłe jej wykłada
nie oraz przeplatane pokazami i ćwiczenia
mi. Ćwiczenia praktyczne objąć mają gim
nastykę ogólną, gry sportowe, ćwiezjenia 
grupowe i specjalne.

Uczestnicy kursu, którzy złożą egzamin z 
wynikiem pomyślnym otrzymają dyplomy 
P. K. 01. Absolwenci wyróżniający się a po
chodzący ze związków niezamożnych i przy
gotowujących się do igrzysk olimpijskich bę 
dą ewentualnie zaangażowani przez P. K. Ol 
na trenerów związkowych.

Imimto Misia wrirnte i tieliizi
Ostatni dzień uroczystości jubileuszowych C. K. S-

Ostatni dzień uroczystości jubileu
szowych CKS był potężną manifesta
cją sportową, stanowiącą najgłów
niejsze wydarzenie dnia. Był to 
dzień imprez sportowych.

Rano o godz. 9 odbył się start ko
larzy do wyścigu na 100 kim. o pu
har przechodni dyr. Przedpełskiego. 
Wyścig dla kolarzy CKS stanowił ró
wnocześnie mistrzostwo klubu. Star
towało 14 zawodników, do mety przy 
•było 9- Pierwszy przerwał taśmę St. 
Trzańkowski w czasie 5 godz. 2 min. 
i 37 sek., II Ryś (CKS) 3.4,22, III Mły
narski (Record Janów), a czwarty i 
piąty Krzysztofczyk i Grenda, oby
dwaj CKS. Mistrzem CKS na r. 1934 
jest Trzańkowski.

O godz. 12 grały „Zorza" Siemia
nowice rez. — CKS III 1:1, potem Zo
rza I — CKS U 1:1. Przed meczem 
gościom wręczono kwiaty- Mecz star
szych panów Brynicy i CKS o nagro
dę przechodnią p. Zagórskiego wy
woływał wśród widzów salwy śmie- 
hu. Według regulaminu gruli starsi 

panowie powyżej lat 30. brodacze i 
z łysinami, to też publiczność bawiła 
>ię doskonale. Mecz wygrała Bryni- 
ca 5:2, zdobywając nagrodę. Sędzio
wał inż. Michalski.

Po meczu starszych panów wszyst
kie drużyny jubilatów oraz gości de
filowały na boisku przv dźwiękach 
orkiestry Tow. Saturn. Defiladę pro
wadził Czapla ze sztandarem, przv- 
cżem zawodnicy tworzyli tak malow
niczą grupę, że publiczność nie szczę
dziła im oklasków.

staci cennych dla turysty kolarza prze 
dmiotów jak rowery, ramy rowerowe, 
koła, aparaty fotograficzne, plecaki, 
peleryny kolarskie i tp. Niezależnie 
od tego Polski Związek Tow. Kolars
kich wyznacza nagrody dla najlep
szych wycieczek kolarzy zrzeszonych 
iw P.T.Z.K.

Lista nagród zostanie ogłoszona od
dzielnie w prasie, w codziennych wia
domościach aportowych „Polskiego Ra
dja* 4 i w komunikatach P.Z.T. i P.T.K.

Wycieczki nie zgłoszone, lub wycie
czki, których opisy będą nadesłane po 
15 listopada 1934 r. o ile zasługują na 
wyróżnienie, będą rozpatrywane poza 
konkursem.

Największą wartość będą miały fe 
wycieczki, które dotrą do szlaków do
tychczas niewykorzystanych przez tu
rystów kolarzy.

(r.).

Wykładowcami będą wykładowcy i instru
ktorzy C. I. W. F. oraz specjaliści z poza C. 
I. W. F. Na kierownika kursu upatrzony 
jest kpt. Baron Józef z C. I. W. F.

Ilość uczestników jest ograniczona bra
kiem wolnych pomieszczeń w C. I. W. F. 
Zasadniczo dopuszczeni będą jedynie kan
dydaci w wieku od 25 do 40 lat, którzy u- 
kończyli conajmniej 5 klas gimnazjalnych, 
lub 6 klas szkoły powszechnej i jakąś sie
nią szkolę fachową albo seminarjium. Matu
rzyści i akademicy mają .pierwszeństwo, o 
ile posiadają inne potrzebne kwalifikacje.
— Prócz tych minimalnych kwalifikacyj 

naukowych kandydaci muszą być bezwzględ 
nie zdrowi i odporni, obowiązkowi, inteli
gentni i energiczni, wreszcie wypróbowani 
i doświadczeni conajmniej w jednej gałę
zi sportu.

Śląski Okręgowy związek Lekkoatletycz
ny, chcąc przyjść z pomocą klubom aporto
wym i miejskim komitetom W. F. zgłosił .na 
powyższy kurs czterech kandydatówj jednak 
na skutek już częściowo przeprowadzonej 
eliminacji P. K. 01. przyjął tylko dwuch, a 
mianowicie: p. Rzepusia urzędnika magistra
tu m. Chorzowa będącego jednocześnie za
wodnikiem „Stadjonu‘‘ oraz p. Zielińskiego 
Mirosława instruktora miejskiego komitetu 
W. F. w Sosnowcu, będącego zawodnikiem 
Strzeleckiego Klubu Sport, (dawniej Strza
ła). Przypuszczać należy, że miejskie komi
tety WF. wspomnianych miast docenią waż
ność posiadania takich instruktorów, i pój
dą z pomocą wspomnianym kandydatom ce
lem umożliwienia im wyjazdu na powyższy 
kurs. — (b. j.)

Po przemówieniach prezesa iniż. 
Michalskiego i p- Sadowskiego, pre
zesa Podokręgu, zwycięzcom wszyst
kich konkurencyj wręczono nagro
dy.. W turnieju gier ruchomych po 
zaciętej walce I miejsce zajął Sokół 
Czeladz, zdobywając puhar prze
chodni dyr. Wenigrisa, II — Sokół Dą
browa, III — CKS.

Najstarsi gracze klubu Czapla i 
Tuszyński otrzymali od zarządu pa
miątkowe zegarki. Na zakończenie 
odbył się mecz pomiędzy Dąbem Ka
towice i CKS. Goście z Geislerem 
po zaciętej walce wygrali w stosun
ku 3:1.

Obchód jubileuszu CKS, zorgani
zowany na szeroką skalę, przyczynił 
się ogromnie do popularyzacji spor
tu na tutejszym terenie.

NAPRZÓD (Lipiny) — R. M. I 
TIMISOARA 0:0.

Rozegrane w Lipinach międzyna
rodowe spotkanie piłkarskie między 
Naprzodem a wicemistrzem Rumu- 
nji dało wynik bezbramkowy. [Wi
dzów 7 tys. . ,
I F. C. (Katowice)—TENIS BORUSIA 

(Berlin) 3.5 (2:2).
Spotkanie I F- C. w Katowicach z 

racji poświęcenia boiska z drużyną 
berlińską Tenis Borusia zakończyło 
się zwycięstwem gości w stosunku 
5:5 (2:2).

Co na to
zarząd Podokręgu?
Od jediruetgo z dzuałaic.ziy sportowych 

otrzymaliśmy następujące uwiaigi:
Na wailtncim. zebramiu Podóljiręg-u palki 

nożnej din. 7 styczniu bur. został uchwa
lony jednogłośnie wniosek T. 8. Dąbax> 
wy zmieniający dotychczasowy system 
rozgrywek o wejście do ki. A. Według 
wniosku uchwalonego, mistrz kl. B. 
wchodzi' do ki. A amtoaniatfyicznie, zaś wi- 
•cemistrz rozgrywa zawody z dwoma o- 
staindemi klubami kl. A. dodatkowe me
cze, pmzyczcim drużyna posiadająca naj
większą ilość punktów’ z tych rozgry
wek, zostaje w kl. A. Mogłoby dzięki 
temu i tak być, że 2 drużyny spadłyhy 
z kl. A a 2 weszłyby Inlb tak że epadłaby 
z kl. A. drużyna przedostatnia a ostatnia 
zostałaby.

Wniosek ten Walne ' Zebranie poleci
ło ip.nzyazlftmu zarządowi odesłać do O' 
kręgu do zatwierdzenia.

Tymczasem zarząd poprzedni z .p. Wol 
dkim jalko prezesem, wniosek ten. zała-. 
twil bezprawnie we własnym zakresie, 
odrzucając go, o czem wnioskodawcy do 
wiedzieli się dopiero w parę miesięcy pó 
źmiej z udzielonej na swe zapytanie od
powiedzi.

Sprarwę tę poruszył na nadzwyczaj 
nem walnem żebranin dn. 1 liipcia hr. de
legat T. S. Dąbrowy i po krótkiej wy-, 
mianie zdań pomiędzy delegatem ,Dą- 
br<owy“ p. Południk ietwiozem, a p. Wol 
skina jako ówczesnym prezesem, sprawa 
Się o tyle wyjaśniła, że p. Wolski oświad 
czyi, że wniosek ten zostanie odesłany 
do Okręgu do zatwierdzenia.

Przyszedł nowy zarząd1 i znów sprawę 
tę zaniedbał; obecnie zbliża się termin 
nowych mistrzostw a niewiadomo czy 
rozgrywki ostatnich mistrzostw się slkoń 
'Ożyły.

Widać z tego, że jednak nasze władze 
często sprawy tak załatwiają jak im wy 
godnie nie zważając na przepisy czy u- 
chwały wyższego ezymniika jakim jest 
walne zebranie Podokr, przez co ktoś 
trzeci na tem cierpi.

Zamieszczając słuszne te uiwaigi, epo- 
dziaiwamy się, że w sprawie tej zalbierae 
głos zarząd Podokręgu.

Kronika sportowa.
UNJA — CRACOTIA Łomb. 34

Unja sosnowiecka, wykorzystując 
wolną niedzielę rozegrała koleżeń
ski mecz z rezerwą Cracovii, wygry
wając w stosunku 5:1. Do przerwy 
przewaga Unji, po przerwie gra wy
równana. Bramki dla Unji strzelili: 
Nowak, Słota i Kubzda; jedyną bram 
kę dla gości uzyskał Zieliński-

Sędziował b. dobrze p. Okularczyk. 
Przedmecz rezerw Unja I— Bry- 

nica zakończył się ■ zwycięstwem 
Unji w stosunku 2:1.
R.KJS. ZAGŁĘBIE — BRYGADA 1:1 

Wczoraj na stadjonie miejskim w 
Dąbrowie rozegrane zostało towarzy 
skie spotkanie między RKS Zagłębie 
a Brygadą częstochowską, zakończo. 
ne wynikiem remisowym 1:1.
KS PŁOMIEŃ - ŻKS IIAKOACH 

5:1 (2:0).
Zawody koleżeńskie rozegrane 

między powyższymi klubami na sta
djonie Pol. K. S. w Sosnowcu zakoń
czyły się zwycięstwem „Płomienia**  
z M-Jowic w stosunku 5:1.

Przedmecz rezerw 2:0 dla Płomie
nia. , ...
NAPRZÓD (Załęże) — AKS (Niwka) 

5:2 (1:2).
Zawody towarzyskie rozegrane na 

stadjonie 09 w Mysłowicach zakoń
czyły się zwycięstwem Naprzodu w 
stosunku 3:2 (1:2). Sędziował naogół 
dobrze p. Kuc. Sędzia nie przyznał 
jednej Bramki, strzelonej iprzez AKS- 
Przedmecz rezerw 1:1.

NIEWINIĄTKO.
Automohilista dp przejechanego:
— Dowodem, że nie uczyniłem tego roz

myślnie jest fakt, żem eię ohudzói przy na
jechaniu i zderzeniu.

POKER W CHICAóK).
— Mam trzy asy!
— A ja jeden rewolwer!
— wxjuał_,
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Na odpuście 
po zimnego, do zimnego i dobre- 

(0>' .
Szlachetni bracia, ja, który światła 

„ie oglądam...
Wino krajowe, wino krajowe— 

jak lód r<ó|ż, para dwa, pary
wrzeszczy przeraźliwie jakiś 

mężczyzna-
Dwoma rzędami stragiany, a na 

flich!... Topniejące na słońcu cukier
ki, bajecznie kolorwe marmoladki, 
wiązki i sterty obwarzanków, lukro
wane pierniki, wydzielające niepraw 
'dopodobne wonie, „świeże wędliny"; 
wędy po nocy pieczonych buł i od
świętnie ubrani sprzedający.

Ale nad wybielonemi wapnem ryn- 
^tokami, nad czysto i starannie na- 
krytemi straganami i stolikami unosi 
gię upalne lipcowe słońce, roje much 
j tumany kurzu.

Muzyka ślepego
{hrm. Ślepiec gra na______ _ __
na z niemowlęciem na ręku śpiewa 
na skoczną melodję: „aż na smętarz".

Tłum chodzi tam i spowrotem, tar- 
Ejąe się, kupując, oglądając i prze- 

srając. Figury świętych różnych 
wielkości, na różne ceny, stoją obok 
kleczek i cieszą się powszechnym za
chwytem i wielkim pokupem. [Dłu
gie poświęcane różańce i medaliki 
wiszą .przy paciorkach. A najnowsze 
Ciki egipskie" leżą tuż obok o- 

w świętych-
Poważnie biją dzwony nawołujące 

do kościoła.
Przez tłum przepycha się jakiś nie- 

aony zdaleka feretron, lub przemy
ka wolno brykla z nadjeżdżającym 
księdzem z okolicy. Rycząc sygnałem 
przejeżdża auto, przetacza się powoli 
wóz.

LW poruszającym się tłumie miga
ją kapelusze i granatowe kaszkiety, 
garnitury przeróżnego kroju i barw.

Stroje krakowskie, suknie wełnia
ne — cała gama sukien o barwach 
wielorakich i różnorakim kroju.

Kapelusze, berety i długie koron
kowe szale na głowach mężatek.
Twarze spocone, zmęczone, ale oczy 

wesołe i usta roześmiane-
W kieszeniach i woreczkach pie

niądze na zdobycie czegoś spoŚTÓd 
tych roestawionych pokus i cudow
ności oraz głośna kalkulacja:

— Napijesz się wody ze studni, to 
se kiipiisz obwarzanków — szepcze 
babcia do olśnionego 'wnuczka.

A mały myśli:
— Woda sodowa z sokiem^ woda 

marzenie, którą się czuje potem * aż 
w nosie, czy obwarzanki?

coraz więcej zmęczenia. 
Ale też coraz więcej dowcipów, ha
łasu i targów. Coraz to bójka, lub 
gromkim głosem protestujący pijak, 
prowadzony siła „do magistratu4*.

Czasem zdaleka, jakoś nieśmiało 
Ppeleci nad tym zbiorowiskiem od
głos śpiewu chóralnego z pobliskiego kościoła. i

A tymczasem ludzie pi ją wodę i 
omoniadę, fundują lody, częstują 

615 z ust do ust, jedną szklanką. Prze
woź zdaleka szli lub jechali, zbierali 
Pieniądze długo na ten to odpust 
yiasnie, aby popatrzeć, zabawić się 
' użyć.

'Poważnie i wolno biją kościelne 
..zwany. Płoną niesione w procesji 
p*(iece  i latarnie, drżą wstęgi, pochy- 
ąją się barwne chorągwie, chwieje 

j.1? niesiony baldachim nad siwym, 
gołąb celebrantem- Na cmenta- 

kościelnym śpiew chóralny i tłok, 
tuż pod murami :

.*~7  Panowie i panie! u mnie najita- 
łeJ po 10 groszy szklanka.

rvlT ’ panie! tu jest ame-
yKanskie granie! Para raz, para 

para trzy!.„
gwizdawiki, chwieją się rzędy pa- 

n© łśnią^w koszach sprzedawa-
— śpiewają ochryp- 

głosem jarmarczne dziady.
wniesioną wśród' drzew 

jj/^jełijych cmentarza, wchodzi 
i donośnym głosem uczy i na-

'grajka zwabia 
harmonji, a żo-

i uonosnyim giosem tuczy i na-
Zebrana wśród murów ciżba pą dzikie indyki samce, 

^Qha" Caasem za murjc mda jakieś i itomoka omaz maiki.

słowo doniosłe i głośne. A pod mi
rami w tłumie błyszczą oczy, 'lśnią 
spocone twarze, napierają się dzieci. 
Huczą głosy handlarzy, stragany są 
w oblężeniu, nikną towary.

Cukierki topią się coraz bardziej.

Budowa kolei Kraków — Miechów 
■■■i na ukończeniu.
stępujące staic-je: Sudoł, Łuczyce, 
Słomniki, Miechów i Tunel. Ta ostat
nia stacja stanowi węzeł kolejowy, 
gdzie no-wa linja łączy się ze starym 
szlakiem Strzemieszyce — Kielce- 

Prace obecne postępują najprzód 
szybko, gdyż na przestrzeni 20 km. 
kiuirsują jiuż pociągi towarowe, do

wożące podsypkę, balast kamienny i 
inne potrzebne do budowy materja- 
ły budowlane.

Połączenie linji Kraków j— Mie
chów z bnją Dęblin —, Strzemieszy
ce nastąpi już prawdopodobnie z 
końcem września.

Z początkiem grudnia zostanie uru
chomiana i oddana do użytku nowa 
linja kolejowa Kraków — Miechów, 
stanowiąca skrócenie linji Kraków— 
Warszawa.

Prace koło budowy jej szybko po
stępują naprzód. Po wykończeniu : 
nasypu, przekopów, całego szeregu 
mostów i przepustów, obecnie kończy 
się układanie torów. Obecnie jest u- 
łożonych już 28 km. toru od stacji 
krakowskiej począwszy.

Na linji Kraków — Miechów po- ■ 
wstało nowych 5 stacyj, a budynki • 
stacyjne i dworce kolejowe już sto- ' 
ją. Są to od Krakowa poczynając na-1»ą to od Krakowa poczynając na-

Dwa dni pod ziemią
Ocalenie zasypanego górnika.

Jak donieśliśmy w.e wczorajszym 
numerze, w Wojkowicach Komor
nych. zasypany został Wskutek t. zw. 
tąpnięcia bieda-szyb, w którym pra
cowało dwóch bezrobotnych.

Drużyna ratownicza klopalni „Jo
wisz", która pracowała nad wydoby
ciem zasypanych od godz. 15 w pią
tek, dokopała się dopiero do nich 
wczoraj o godz. 4 popoł.

Akcja była nadzwyczaj utrudni o-

KRON1KABZflGlĘBin
KALENDARZYK.

ł» z i s nemarc
/■I ®“ Jutro Joanny

\Y7

PMiłii

Dziś Bernarda

Wschód słońca 4 m.38
Zachód „ 18 m. 56

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Jej czar.
PAŁACE: Sztuka życia.
EDEN: Życie bez juitra.

Rok więzienia
ZA USIŁOWANIE KRADZIEŻY

Stanisław Wiidrizchowski z Sosnowca 
(błnait słyininiego złodziejaiszkai, który po 
wyroku skazującym dokoniaił nieudane
go zamachu rua sędziego ciskając, krutcy*  
fuksem, po etanatnejj dbserwaicji i przy- 
glotowiainiu usiłował obrabować małż. 
Wójcików w Czeladzi prizy ul1. MŁbotwtiict- 
kśej. Wiedział że Wójcikowi© przecho
wują kilka tysięcy zł. W czasiie poszuki
wań jedtnak nadeszła Wójcakoiwiai, która 
odważnie irtzutciła się na złodzieja i ucie- 
kająego z pomocą przetcihiodiniów ujęto 
,na alicy. W mb. sobotę sąd w Czeladzi 
skatzał Wieurachowiskiietgio na rok więzie- 
••nia. i ,'

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
WRZESIEŃ. Na podstawie przepisów lo- 
■wieckiolh, obtotwiąznijącyich ma terenie ca 
tegto 'Iktraija oprócz województwa Śląskie 
igo, we 'WiTzebniiiu prtzyipada czas oeihironr 
my na niastępiującą zwtieirayintę i ptactwo: 
Łosie - byki, jeleniie - bykii, dainńele - tro 
igiacze {do 15 września), sanny - kozy, lar 
miie jeleni i danieli, zając0 - szatrialki, za
jące - biellakii, niedżwiiedizta .rysie, bar- 
stulki, wiewiórki, gttaazciet, koguty, cietmze 
wie - kumy dk> 15 winzelśniita (w woj. Wi
leńskim, BłWositockiiiem, NOwogtródz- 

Ikiem, Poleskacm, Wolyńslkiem), baiżaoty- 
Ikoguity, ibażamity - kutry, dropie, dropie- 
kamianki (etoeipety), dzikie indyki stam- 

Lce, dzikie indyki samce, żbiki, kuDtv le-

brak jtuiż kolorowej lemoniady i ha
zard amerykański ma coraz więcej- 
zwolenników.

Przecież to dawno oczekiwany od- 
ipust.

Marzenna Sarynsz-Stokowska.

na spowodu stałego usuwania się 
ziemi.

O godz. 4 wydobyto zwłoki Józefa 
Ligęzy, zaś w 15 minut później od
naleziono w korytarzu szybu nawpół 
przytomnego Piotra Piekarskiego.

Wyciągniętemu na powierzchnię 
udzielono pierwszej pomocy lekar
skiej, poczem bardzo osłabionego 
przewieziono do szpitała-

PROGRAM RADJOWY
SOUŚCI W RAtDJ-O

W dniu 21 bm. koncerty radjowe posiada
ją różnorodną formę. Między innemi zasłu
gują na uwagę dwa recitale: o godz. 18.15 
i 19.15. Pierwszy z nich, to recital znanego 
ipopularnie śpiewaka operowego Eugenjusza 
Mossakowskiego, zaś drugi to występ p. 
Marji Jonasówny, która wykona szereg dro
bnych utworów fortepianowych. ,

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 
TRANSMITOWANY Z WIEDNIA.

W dniu 21 bm. o godz. 2055 rozgłośnie 
Polskiego Radja transmitować będą z Wied'- 
nia koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
orkiestry Filharmonji Wiedeńskiej pod dy
rekcją bawiącego na gościnnych występach 
wytrawnego kapelmistrza dyr. Tadeusza Ma 
zurkiewicza, oraz Ireny Duhiskiej, znanej 
estradom zagranicznym skrzypaczki polskiej 
W programie utwory Moniuszki, Różyckie
go. Młynarskiego, Karola Szymanowskiego 
oraz Mieczysława Karłowicza.

PONIEDZIAŁEK 20 SIERPNIA 1954 R.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ — 

6.55 Muzyka — płyty — 6.38 Gimnastyka — 
6.55 Muzyka — płyty — 720 Chwilka pań 
domu — 11.57 Sygnał czasu — 12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne — 12.10 
Muzyka lekka z Ciechocinka — 13.05 Mu
zyka popularna — 14.00 Wiadomości gospo
darcze — 16.00 Wesoła audycja muzyczna 
w opracow. Andy Kitschmann — 16.45 Mu
zyka lekka — 17.00 Audycja dla dzieci. Jix- 
senka z wydm“ w-g J. Baradrowskiego — 
17.15 Koncert kameralny. Wykonawcy: Ol
ga. Martusiewicz — fortepian, L. Machniew- 
ski — fagot, Jan Skawiński — flet — .17.45 
Recital śpiewaczy Wandy Madejowej — mz 
— Sopr. — 16.00 Pogadanka dla kobfet. „Po
wrót do rękodzieła" — wygł. p. Marja Le
szczyńska — 16.15 Muzyka — 1645 Poga
danka Brunona Winaiwera — 1855 Rozmai
tości — 19.00 Prof. dr. Witold Wilkosz: „Kłó 
tnie wielkich uczonych* 1 — 19.15 „Podchorą
żówka" — Audycja żołnierska — 19.40 Mu
zyka — 19.50 Wiadomości sportowe — 20.00 
„Myśli wybrane" — 20.02 Feljeton p. t.

. „Świat z wysoka**  — wygi, p- Stefanja Hey- 
manowa — 20.12 Muzyka lekka. Wykonaw
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława. Gó-

■ rzyńekiego i Marjan Orzechowski —zwibra- 
: 1°®,— 21.00 Capstrzyk^ ma rjjnairk  ̂wojennej

21.12 Koncert popularny. Wykonawcy: Ork. 
symf. P. R. pod dyr. J. Ozinrińskiego i Mar-

■ ja Bojar - Przemieniecka — śpiew — 22.00 
. „Wybuch wojny" —- wspomnienia osobiste 
. — wygł. p. Melcer — 22.15 Muzyka taneczna
i lekka z rest. hotelu „Bristol" w Warsza
wie — 23.00 Wiadomości meteorologiczne *łU  
konumifcafia totoicacj. I

jjz Gdyni — 24.02 Porady radiotechniczne —

Podejrzany transport
CZEKOLADY I MAGGI.

Onegdaj zatrzymała się na rynku w 
Olkuszu bryczka, zapnzężotna w jednego 
koma prowadzana przez woźnicę żyda.

Jeden z policjantów zaciekałwalony eo 
znajduje się w bryczce, poddał ją rewi
zja. W międzyczasie woźnica ulotnił Się 
w uwewdadloanrym ktaraniku.

Jak i&ę okazało, w1 bryczce iznajidową, 
to 6ię większa, ilość czekolady i Maggi 
wa-rtośei pomad 1000 zł.

Piraw-dłopadolbiniie ezekolądai fabryki 
Goplama i Maggi, pochodzą z kradzieży 

Policja proowiaidizi' dtochodlzemiile.

X PLAN ZABUDOWY MIASTA. W uib. 
siolbotę w Czeladzi, odbyła się konferen
cja z uidziałam itniż. Gadomskiego, Czy
ża, atrcłi. Ogtódkia, tech. Wygłądacza i 
zainządu. mńastia, na której omawiano wy- 
(konanie ptoiniu zalbudlowy miasto. Wyko
nanie płatna tego powtarzano autah. Ogłód 
kowk Inż. Czyż zobowiązał się w ciągu 
idwudi miesięcy ukończyć pomiary mia
sto a potem dopiero antah. Ogłódek trozi 
pocznie swe ptriace.

Wymowa cyfr.
MAŁŻEŃSTWA

W POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTWACH.
Według ostoftoiicih zestawień tniajwtięfo- 

szą iliolść małżeństw w noku 1934 zawtatr- 
to w Niemczech, a mianowicie przecięt
nie 9,7 mai 1000 osób. Na drugim, miejsca 
stoją Polska, CzeicŁosłbwacja, Ru.miumja 
i Węgry (8,3 ma 1000 mieszkańców), da
lej Łotwa — 8,0, Anigilja z Walją 7,9, 
Francja 7,6, Holiaindja 7,2, Szwecja i Aur 
sfinaflja po 7,0, Włodhy 6,9 i Kainiada —■ 
6,0 małżeństw przeciętnie na 1000 miesz
kańców.
CZECHOSŁOWACJA WYLUDNIA SIĘ

Pnzynost ludności w Czechosłowacji 
wykazuje coraiz wolniejsze i słabsze tem- 
ipo. Liczba zawartych małżeństw spadla 
z 129.009 w r. 1931 do cy.fmy 127.965 w r. 
1932 i, do 121500 w 1933 r. Urodzeń li
czono 318.452 w 1931 ir., 842.633 w 1932 r. 
i 287.800 >w 1933 r. Jak widać z powyższe
go, zmmitajsza się stałe nitatylko liczba 
mowozaiwiairitycŁ związków małżeńskich, 
ale i ogólrna cyfra uinodzeń. Zestawienia 
.te wywołały spore wiraiżenie w kołach 
riządówych, gdzie obmyśla się środki i 
sposoby pr-zecdiwdiziaiłainia skutkom talk

■ sifllnie zaznaczonego spadku przyrostu 
; nieitunałnego ludności.

PRZEWOZY KOLEJOWE.
Jak wynika z ostobnieh danych Głów

nego Urzędu statystycznego, Polskie ko- 
' leje państwowe przewiozły w maju rJb. 
. 3.982.000 ton towarów, z czego 2.457600 
i toin, miaidarao do przewozu wewnątrz km-
■ ju, 919.500 t. do portów, 205.100 t. do wy- 
’ -wozu zagranicę; przyjęto z portów 
. 89.000 ton, z zagranicy 35.300 t, oinaiz
■ tranzytem. przez Polskę szło 375.500 toto 
i towarów,

Z ogólnej liczby przewozów 3.359.400 
’ tom przypada na przesyłki handlowe 
i zwykłe, 47.100 ton. na przesyłki handlo- 
• we pośpieszne, 515.200 ton na przesyłki 
' '.gospodarcze kolejowe (w tem węgiel 
[ 213.300 ton), oraz 60.300 ton na Mzesyłki 
bwpj^cowią
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KINO

..We
dawniej

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś i dni następne
Turniej miłości, pśkanterji, śpiewu i tańca 

Upojnypromans ekranu 

„JEJ CZAR” 
w r. gł. Głorja Stuart • Roger Pryor, Merna Kennedy
Nadprogram: 2-u aktowa .sensacja p. t. „BIGAMISTA MIMO- 

WOLI“ oraz Tygodnik Paramountu.

Wkrótce: „CSIBI"

Piękny obrazek rodzajowy z życia strażac
kiego w Anglii, gdzie panna młoda stara się 
przy,pod -.bać mężowi, okazując zaintereso
wanie do stroju strażackiego. Zresztą jest 

jej w hełmie do twarzy.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

t „POMOC” 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

..MIGREHO-HERVOSIN 'Rns.w H!I59S
■ZN.FABR. KOGUTEK

, BÓLE GtOWYiŻEBOWiMiGRENA.HEWRAlGJń.GRYPA
i PRŻEZIĘBIENIA.BttLE STAWOWE.KÓSTHE.ARTRETYCZNEiT.P

. ŻABAJdę w >>Aiiżt-»,M»»&l<kw:M'i*.>AW .~K06UTeK"

ORO52 Kl

<KOWALSKINĄ’
GŁOWY

cABAVKA-enEa.-rĄawAe.^nKOWAlSKl"wAgKAWA*
(S)

Przy 

ilisli wypadaniu, 
łupieżu, łysieniu 

stosuje się 
mydło Chinowo- 

chmielowe 
i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

INAUGURACJA MISTRZOSTW MAGDEBURSKICH.
Przewodniczący europejskiego związku pływackiego, Anglik Fern, wygłasza przemó- 

wienie, inaugurując pływackie mistrzostwa Europy w Magdeburgu.

ROŻNE
UZDROWISKA.

KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 
używane ale tylko od 
rodziców lub starszych 
nabywa księgarnia Po 
lonja Sosnowiec, Hale 
lozwoju. 474fi

TRUSKAWIEC-Zdirój 
komfortowy . chrze- 
ścjański __ pensjonat 
„Złoty Róg“ tani se
zon. 4681

RABKA.
Pensjonat dwunast-o- 
pokojowy, urządzony, 
centrum, ogród, 21.000 
sprzeda: „Universal“ 
Augustyńskiego. 4626

MIESZKANIA 
2—1—5—6 - pokojowe 
>-cio pokojowe fron
towe, pokoje kawaler 
skie z wygodami i ob-

garaże, wolne od 1 
września, do wynaję
cia. Warszawska 6.

4745

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

SZTUKA HANDLU.
Pan Wincenty wchodzi do sklepu kolon- 

jalnego i prosi o pudółko Sizprotek w oliwie
— Ile płacę?
— Złotówkę.
— Mogę dać siedemdziesiąt groszy.
— U nas są stale ceny, proszę pana — od. 

powiada sprzedawczyni.
— Pan Wincenty proponuje 80 groszy,,™, 

tem dziewięćdziesiąt... Na,próżno.
— Ostatnie słowo: dziewięćdziesiąt pi« 

groszy!
— Nie. proszę pana.
Pan Wincenty kładzie z westchnieniem zło. 

tówkę, bierze puszkę i kieruje się ku wej
ściu, zatrzymuje się jednak przy drzwiach! 
mówi z wyrzutem:

— To- ne mogła pani odrazu powiedzieć, 
że to kosztuje złoty pięćdziesiąt?...

PO TRZECH LATACH MAŁŻEŃSTWA
— Wiesz, że byłem, głupcem, kiedy oże 

nilem się z tobą!
— Niewątpliwie, ale ja, niestety, wówczas 

tego nie zauważyłam....

KINO 
„EH”

k Dziś: Najbardziej wzruszający film współczesny 

„ZYCIE BEZ JUTRA” 
rewelacyjny przebój „Paramountu” 

w roli gł.: NANCY CARROLL I EDMUND LOWE

KINO 
„ta” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś wszyscy będą olśnieni! 
Wielka uczta artystyczna!

Wspaniały film genjalnego Ernesta Lubicza p. t.

SZTUKA ŻYCIA
NADPROGRAM: Tygodaik FOXA

Rewelacyjna obsada MIRIAM HOPKINS, GARY 
COOPER, FREDRICK MARCH.Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne

Nastąpił wieczór.
Henryk Winkler siedział w restauracji Domu 

Zdrojowego i nie spuszczał oka z wejścia, w któ
rem wczoraj o tej porze uka<zała się kobieta w czer
wonej sukni. Ledwo dotknął potraw, zapomniał 
o stojącem przed nim winie. Zbyt wyraźnie zdra
dzał nerwowe wyczekiwanie. Lipski ironizował:

— Nie -odnoszę wrażenia, byś wygrał zakład !,
Przez sałę przeleciał boy i tak samo,, jak wczo

raj, wręczył Winklerowi depeszę. Rozwinął ją mo
cno zirytowany i przeczytał: „Pan tańczy dobrze. 
Kiedy się zobaczymy?" Lipski widział, że Winkler 
był niezupełnie przytomny. Zapytał:

— Coś ważnego?
— Nie, nic! — odpowiedział Winkler. Przy

bladł, podniósł się i wyszedł bez słowa usprawie
dliwienia.

— Ale wzięło go! — pomyślał! zaniepokojony 
Lipski.

Oparty o słiup stał Winkler w prawie pustym 
hallu. Gorączkowo palił papierosa, raz po raz wyj
mował monokl z oka i wkładał go spowrotem. Tań
czył z czerwoną kobietą. Tańczył i z innemi kobie
tami, ale to było bez znaczenia.

Wreszcie zdecydował 6ię i wyszedł z hotelu. 
W (pobliskim kiosku kupił pęk czerwonych róż,- 
wrócił do hoteilu i poszedł na górę. Z bijącem ser
cem stał pod drzwiami pokoju czerwonej kobiety. 
Za drzwiami kryła się tajemnica.

Zapukał. Żadnej odpowiedzi. Położył rękę na 
klamce, poddała się. Drzwi uchylił się. Jeszcze je
den krok i znalazł się w obcym pokoju.

Nelly Arska siedziała przed lustrem nięubra- 
na. Spojrzała na niego ostrym wzrokiem. Bełkocąc 
przeproszenia, położył na toaletce róże.

— A teraz... wynosić się! — rozkazała ostro.
— Teraz napewno już nie wyjdę! — odpowie

dział Winkler. Zapomniał o stosownym do chwili 
uśmiechu^ przymknął za sobą drzwi i stanął przed 
■niemi jak wartownik, strzegący świątyni.

Kobieta wstała od lustra i, nie śpiesząc się, 
jakby oprócz niej nikogo w pokojju nie było, wło
żyła białą jedwabną suknię. Poprawiła uczesanie. 
Przy każdym ruchu połyskiwały klejnoty na rę
kach i na szyi.

— Proszę podać mi płaszcz!
Henryk Winkler końcami palców podał jej

okrycie.
— Czy mogę mieć nadzieję, że pani jeszcze 

zatańczy ze mną?
— Nie mam czasu — włożyła kołnierz szen- 

szylowy, przkręciła kontakt i wyszła z pokoju.
Prawie minutę stał Winkler w ciemności M- 

nim postanowił pójść za nią. Zbiegł nadół, złapał 
palto i kapelusz, wyskoczył z hotelu. Ujrzał ją już 
w taksówce, która w tym momencie ruszyła. Wziął 
następną i kazał jechać wślad za poprzednią. .

* *

Całą drogę do Gdańska przebył Henryk Win
kler w nerwowym napięciu. Zanudzał szofera upo
mnieniami, by nie zgubił śladów jadącej przed mi
nii pani. W mieście samochód Arskaej skręcił w śle
pą uliczkę i po chwili znikł za otwartą bramą wja
zdową. Szofer zatrzymał wóz na rogu, odwróci 
do Winklera i z domyślnym uśmiechem powiedział'

— Do grubego Rudolfa!!... Mam wjechać, pro
szę pana?

Winkler potakująco kiwnął głową.
Przed pałacykiem już stało kilka samochodów- 

Spojrzał na budynek, który robił wrażenie śpiąc®*  
go, zadzwonił. Port jer przez podwójne drzwi wpr°*  
wadził go do hallu. Służący odebrał palto i kap®" 
lusz z taką miną., jakby właśnie na niego czekaŁ

D. c. Ł

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia do domu zl. 3.00. 
Prenumeratą miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 3-50.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyrazów w każdem korztują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
j-J.Ąssdy wyraz dodatkowy dopłaca aię po LCi 
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